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Koniec obrad sejmowych 
czy podatek dyskusji 

o 10-godzlnnym dniu pracy 
^ WARSZAWA 31. 7. 

0 V nataw do k*ójpnon Bena* »*-
- pionował D « « . M***? » 

kwsJtjonwsayinlj! projektami 
BHOduje ede uetała o petaomoe-
ofotwann. o mondpalu spirytu­
sowym i 8 nstawi kresowe. 

Pianewaz komisja sejmowa o-
~»oodotra-

ktowania^prononiwwnyah poprą 
wsk praato E*a\»aJatwi sie jesz­
cze dnia z oał^m lwem nadaniom. 

Z powodu roa$>oraądB«ai» **" 
dr lianśwJl'' " zaprowadaające*o 
10 rodsinoy disî A pracy na Gór 
nym Śląsku, poBł/uławski inme 
mem PPS i po* (^aankiawką i -
imeniem NPB. odczytają datt • 
trybuny tateroeifccóe sw>oioh kła 
U t n r W _... 

Eto południ* nfi byfa jesaoae 

postanowiona esy takie Uab Oh. 
D. wniesis interpetsaje. 

PD odosytaniu jilu^iukmjj p. 
pream rnkiiaarow (hnoski aafcie-
rze głoa by ndrtaiie nsrtychrnia-
btowed odpowiedzi. 

Iaterpelami postanowili ago-
ry Tj7Ądn^ otwarcia 
%ad odpowiadała rssdn. 

Jeżeli wniosek t«n uzyska wiek 
szoso,, imlmmmm obradjraajmgwa 
przeciągnęłyby sie saaonnie dłu­
żej — ale iżzyakaioie większości 
jest wątpliwe. Waksnywałby na 
to fakt, n marszałek Bastaj sa­
mowi! na ćaai wieoaarem afee 
ping n* powrót do Wiały na 
.Śląsku Cianyńakani, gdńe ssły-
TO wywoaasów luiiawii UH* • 
rodskią. 

strofa ni.lotnisku 

POZNAŃ. 

Sie 
pilot 
wal 
wairyttwk) 
Wolskiego. Pi 
starcie nzotor 

JOWKOW. 

lawie przysiei 
\*<izit 181 p: 

IMwai 

poznańskiem , 
Ko riiriofiyf CNCMM MMRM Î 

saiterd 
na lot-|wne defekty, p M asllowal 

wydarzył wrócić na lotniska Na wyao-
wypadek:, kości 10 aitr., aparat aderzo-

| Lowak, starto- ny wiatrem pod stery rybie, ru 
.Bristol" w to nąl pionowo na demie. Por. 
. obserwatora Wolski poniósł ciężkie obraże-
riewai przy nta. (AW), 

»ł_pe- T 
OfMnl 

ałtwnt, \ dzisa rozpraw, mieszczą 

uwa«e, *e 
postawione 
w których 

Sie pytsato 
jajazMazteBsszBŹszszsna 

Strajk na Górnym Śląsku 
Ko#atote I torty tut zamarły 

KA.T0WICK. » . 7. (AW.) 
Daiaiaj sgodnis i 

swiąskow . zawodowych 
oset aie atradk w prssuiyilo gór-
nieaym i hotazesym. 

fliaasjy waajaakie taty i ko­
palnie. 

Liosbe strajkujących wynosi 
około 150.000 robotników. Straj­
kujący sattiuwują sie zupełnie 
spokojnie i lobaaoi*. 

Na • całym teranie objętym 
strajkiem nie było ładnych na­
we* mdmtuefrayoD zaburzeń. 

Na kupsłoascn maje grupy ro­
botników prowadź* tak zwane 
iiajuay insanedua 

Ponieifn* na niektórych kopal 
niach i te roboty watuj mano, 
piiaBU> swnąafcł zsiwodowe we 
cwały mboMlków danych ko­

palni i hat. aby roboty te apel-
niati i aie niaspayli waraatatów 
piraoy. 

A śtH t» zatrata 
I k«łt|«m 

Tia daBBeuBasn leuiwAm preae-
•ów .BwfSaaków miradowyeh i 
raił jBiocdmycfa w Katowicach 
aapawniiono, BB zwiaaki otraym& 
ły ajwamicdę ad kolejarzy, któ-
rry uotowi są poprzeć straikn-
jâ !jMU . praca wstrsynMnie ru-

FaaejdatawjcieJ Agencji Waoh. 
•wieeił ait o inlonTiaeje *» %&• 
rełdu okrwporwono gwiąakn ko-
leiany w Katowicach, trdsw ka-
tetroryesnie oewiadoaono mu, ie 
•wiaaki kolejany db atrajka 
prayatąptó aie nyaU. 

Jul tuśMśt atfoMwa bałasne 
SKnKI niajHB 

Z powodu strajku miasto Ra­
cibórz, któremu enersie eiek-
trycztia dostarcBaao z kopatai 
Emmy koło Rybnika, potlm-
wionę zostało prądu elektryca-
nesa Z wyjajfciem firm, kkóre 

maja własne maszyny 
tryczne, wszystkie inne 
siebiorstwa stanęły, z tego 
powodu nie wyszły 
feksinfci. 

Kolejarze Jnfoslowlań^cy 
zwłedzajai idrny Słąsk 

bawiący oh k a t ! kopalń 

V 9Hawf> W«Tf ZlamaW f W O l O 

l* wyniku narad lawy apadsle- , 
w«6 si« mocna dopieco •i«D-

dzlNte *-ej poaoL (A.W\ 

ytat ukratAshl w 
jmłe cze'< gmacłNi •, 

Krakowla 
K. 0. 

no* wytałdorwanapa 
PKO« w Krakowie - a> 

dU nmimi 
afcraiiafcirir 

pooaątaieni nenaape iiiria 
nńokiero. Gmach PKO. jaat od­
powiednio prayatoBowywnny aa 
poórzcfcr wyiaaw uoaełni. (AW) nDawetaytetn 

majjbye otwarty już a 

HEJ. STRZELCY WftAZl 
Mstńostwo armjl w strzelania 

ftfabył[25 piotrkowski pułkoładtoty 
TDRUK Si ł . W dniu wcBoraj I piechoty (DOK*4), caią«aiąc 5S6 

Konferen^a w Undyiift 

:«pyaiodbyry j ^ na tołejatyni po ] poAzow drucie mieiaee»7 hrod nf ^ e m i e c 

fcaDfereaedi 
pratoknta, który 
ływac aie do arbitrażu 
nienByskania jednomyflnoeci w 
korniaji uJałkudowań pray roa-
atrzyaaaia aprmw, dotyciąsyoh 
nweutuaJoych uchybień ae akro-

BKWodr»trae-|nśokt jmlk piechoty (DOK 8) 
o mutrawtwo 485 ponlctów, 8 maejaee 76 pułk 

Pierwne mśege-, piechoty (DOK 8) 440 ptmktów-
iotrlcowalm polk I 

Sdańsk w przededniu strajku 
rouo'ników pirtowych 

OOASSK. KO. 7. (A.-W.» | nie wiobkaw obecnych o 10 pro 
^ B 6 ^ 1 W S ! j L n a l r a y w y , r a c h n ceo*. « nadto usiłują naicwić 

ateajłn Tobo îikf)w portowych, | robotnikom ołKjwiązeik dwu*o-
draewoyohf spifhr*owy)f h w ; drannej pracy nadlieabowej i to 
dniu 1 sierpni". | po taryfie normaioej. 

Strajk me podtoae ekonomio- | Decyaja aapadnie w ciąga no­
nę; pracodawcy bowiem zapro- jcy dnaieiBaej. 
ponowali rakoSnakom amniejaie-' 

ParayptMBBza się tu, i i ta pro-
pozyoja dełeracji franouakiej 
zostaDM przyjęta aa podatawq 

yakuaji. 

Prtywkt •«a4i.actl akniry 
Rzeczoznawcy francuscy ł 

belglłscy przy udziale delega­
tów włoskich opracowali plan 
ewakuacji wojskowej zairłebia 
Ruhry, oparty na tych samych 
zasadach stopniowego wprowa 
dzerrta go w życie, co i plan 

Ornie p. Herrlota 
m konferencji londyfisktej 

Na|dilsza Jtgo Mt«psl *a filtrują, kamisfc * 

wakuaefl ekonomicznei )nt »-
chwalony przez konforencłe. 

H4av»«iM4siy 

NaiywaiBiedB«ym 

**« 

fi 
wyiaaaaaaa 

b y l a s a B 

konfereoak kwdyi-

Narady to; które < 
wem stsidjuBu konf erencdi 
waao oodmezunie, po 
piaBrwie zostały wznowione 
urtaałeim Hymanaa i 
Hayashy. 

Nntomiaat nie odbyły aie 
powiedziane dsiaiaj obrady ko? 
minii. Komiaja pierwsza i trze­
cia atriorą a)e dopiero jutro. \ 

K«Mis|a •śnkoś&mmt 
przybyła cła Lonóymi 

Członkowie komisji odszkodo-
uaii przybyli wieczorem do 
Lośdynu, s;dzie jutro zrana od-
będą posiedzeń*, oficjalne. 

LONDYN 31. 7. Przewodni 
raacy dektacyj postanowili 
przesłać teAt francuskiej pro-
pozycf kori|)rQmisowej, doty­
czącej pjreekazania sadowi 
rozjemczemu spraw, dotyczą­
cych całokształtu wykonania 

planu Davesa — komisjom dla 
spraw uchybień, oraz spłat nie­
mieckich, z tein, by każda z 
tych komisyj rozpatrzyła w 
swoim zakresie memoriał fran­
cuski. 

Znów katastrofa lotnicza 
Tym r̂ zem nie w Polsca, a w 'ntfiach 
I/>NDYN. 80. 7. (A.W.) 
_Na północno -.wncl'odaiej (tra-

•acyli idyj apariefaki<h miała 
weanraj miejaae wielkn kataatro 
ta kttoicaa, ł której z powo<ia 

_8VtrJ łn^yt ład ły cztery «imo. 
"jlsty indyjakug floty powietrz-
«aj , «aapjaan afinarf aalojl 

(IwiK-h samolotów. Eskadra mia 
lo ohrKUoic- bombami wie<S jed-
neco ie łOcẑ Miw iadyjtkicli. 
Hskut^k katastrofy cienko ran­
ni btziu-y zaiaari trse>.*ieco samo. 
lota dostali aie do niewoli, zało­
dze samolotu czwarta*) tidałn 
•la zLipe, 

L 

silne stukanie de ótewl, 

Potworny mord w ulplonym 
dworze obywatelskim 

Zbrodniarza 
u«Ja4« Iaf«lk6at wazwanycli iw paAawyajM 
zamardawaN wlaicidcla a u h U i 

l Jata ooieła 
Z Małopolski donoszą nam o — Kto to? *- sawolaj p. ML_ 

potwornym napadzie I mordaie, cel. będąc najdalsi w świecie 
dokonanym w powiecie karaś- od wszelkich nodejraan o Ja­
kim, położonym w okolicach kimś napadzie, 
pierwszych stoków wschodnie- — To my, leśnicy, fetorydt 
go Podkarpacia. pan dziedzic wezwał na poJo-

Oto nieznani sprawcy wanle... 
zamordowali w bestWskl Mencel otworzy! drewl. W 

•passa tej chwili na bezbronnefo rsu-
właścicieła majątku Medynia, ciło sie kilku zbirów. Padły 
Tadeusza Menda 1 bawiącego strzały. Mencel 
u niego w gościnie otanaatola- zwa l i sto Martwy aa „ 
tniego obywatela z sąsiedztwa Mordercy wtarcneU -potem 
Scazechino - do pokoju, Kdzle 

Pan Mencel, byty lutniKiz, Cctzecłnao I 
kawaler orderu „Virtuti Mttta-
ri", urządził w swym mająt­
ku polowanie, na które zapro­
sił syna właściciela sąctednie-
f o majątku, p. Scazesttno. 

W przeddzień palowania do 
dworu Menda wtargnęło w **" 
jemniczy sposób klfcu bandy­
tów. Śpiących gospodarzy 

położyli go trupem. 
P o tym podwójnym 

bandyci rzucili sie do ratranktf 
mieszkania, poczem zftaact ba* 

Zrozpaczone 
wyznaczyły 
tych za sch 
wskazanie sp 
sUeco czym. 

. /zabitych 
10.000 zlo 

U*. - - Ł 1 — j -
*cow Jtestjll-

Doiary i N.-Jonk na 
Biaayin piaawmfa &18>4 

Iwndsncja d b Paryaa 1 Bole* 
bardzo słaba. lane dswiay 
wykasują wiaksaytn sndsn. Z 
wacnt wyrównoje swój knaa de-
tar kanadyjski dochodnae do po 
azomu dolara aineTykanazzago. 

Na rynku asnyjnyaa sfalasj 
oaroty azaiajaa) ais waaorad, 

DEW1ZT 
Dolary B.18«. 
8 proc. poi. zł. 0.66. 
6 proc bony zł. 0.78. 
Miljonówka 0.83. 
4 i pół proc. listy ziem. 30.00. 
5 proc m. Warszawy 19:00. 

AKCJT 
B. Dyskontowy 7.5» - *75 - 7.00 
». Handlowy 8J0 - ».M — & » 
B. dla Han. i Prawa. Łf» — 110 
B. Kredytowy 1-11 sm. 0.79 
B. Pnmnyst. Waisa. 8.00 
B. Po). Pmam. we Lwowie OM 
*R. Zachodni l-« em. Ł50 - 3.05 
B. 7ó Ziem PoL 2.80 
B. Zw. Sp. Zar. 5.70 - 5-75 
B. Zw Ziem. OM 
berasa 084 
Koewski 035 — 0J8 — 0J7 
F*u4» a«3 _ 0.61 - 065 
4pMm 1^5 - 1-40 
Jhrem H.50 
5Vildt 0.91 — 0.93 
tfieni 8.55 _ 8.0B - *50 » 
51ektryc«nc*ć 900 
>oi. Tow. H. 0.92 — 0.21 
łiłm i Światło 0.69 - 0«4 
1»odarów 6.95 - *W 
czersk 1.00 - 1 10 — 0.85 

i ;zestocice 4.00, 3.80. 
i toslawice 2.70, 2.90, 230. 
Michałów 1.00. 0.80. 0.95. 

arsz. Tow. Pobr. Cukru 6.10, 
5.90. , 

WARSZAW 
Lasty 

8 papierów 
eaka abaa 040 w sieeaala 
robią po 0-78, poayeaką d) 
wą po 170. 

Bobie slote joa 

dawać po 3.68. Na 
rowaołeduse. 
to 

Łazy 0.20, 0.18. 
Warsz. Tow. Kop. 

6.00. 
Polaka Nafta 0.50,1 
Pol. Prze. Naft 1—3] 

0.75. 
Nobel 1—6 em. 2.15. 
Lenartowicz 0.23. 
Cegielski 0.93, 0.92. 1 
Fitzner 7.75 2), SM, Ł50 4), «). 
Lilpop 0.95. 0.89, 0.90] s 
Modrzejów 7.60, 7.70 li). IM, — 

7.80, 7.85 3), 8.15, 7.(0,8.05. 
Norblin 0.75, 0.72, 0.T'. 
Orthwein 0.41. 
Ostrowieckie 9.10, 8.5). 
Parowozy 0.53, 0.50. 
Pocisk 1.50. 
Rohn 1—4 em. 0.48, (JO, 0.48. 
Rudzki 1—5 em. 2.10. J.Oa 2.07 
Starachowice 3.55, 3.75. 3J7. 
Ursus 1—3errt. 1.65, 1 » . 
Zieleniewski 11.40. 1UB. 
Konopie 1-6 sm. 0.65 
Toni. Pb. SbrtTiJedw. Xr.00 
Zawiereie 4S.00 — 40.» 
Żyrardów 45.00 - 42.006 
Borkowskii 2.00 — 1.60 i - 1.70 
Hyndyfcat Rot. War. 9.56 
TnMMport i 2eału«a 1-7 sal. O-SS 

. 0.28 _ O.ajl 
dmielów 1.00 I 
Habarbasnh 6.10 - 5.90; 
KJucse 0.45 , 
Korek 0.18 



--'4 ^ u* 
Podatki wpływają normalnie 

Jtst to najlepszy dowód, tt wszystko 
to co mówi slt^a kryzysie, Jtst 

mocnę przesadzone 
Wedle* tymcaaaoweg© Katar tiakadsie Mpaa 5 4 arige. e t ; 

wierna ^ p ł y w ó w z danin i mo- podczas g d y w z-ej dekadzie 
nopoH naństwo-wyłsh w 1 i 2 de- OOKTWC* 5,7 miljanów złotych., 
kadmie lapca r. b., wpływy te Ogółe™ wpływ* % t y e o * 4 < h 
timymBjjjT się mniej więcej na pozycyj dały w M j dtokatanfetUp 
tym samym p<ttiomie. ca 25,8 m%ljn. zł.,' podczas, gdy 

W «MMrwienin a ( t r a n deka- w 2-ed d»*adnje <pwwea 35,n> 
dą oaataW r. b. wpływy w 2-ej m'ljn. zł. ' 
d a k a M i ^ » r. b- wyaaeaija K « a y * t n i e j ajajaaaia^aaawle-

>u. m e pierwszych Ś-oh dekad ozerw 
l^WPiwr^ifin dały w nie pa»rwaay*h t-ob dekwd l ip-

W e lipca 14.6 mffljn. ca rS| b., któ»* dacy H S milj . zł. 
dekadzie cmarwwa 9,5 i p k w w e a e m i \ - ma dekadami 
podatki pośrednie w A e r w m , które daty 38 miljn. zl. 

ripm dały 4 i t a ^ n * ' Jole wSaatmy <a^uelowry kry-
ananaie cawawa 6£*a7e g i m e t n w u y j i — — • » ży-

(łatety stemplowe da- cle. ftoapt»flaw>a» m> wywiera 
i tamtym okrasie Bo 2 [wiakanaap wpływu na adoJnpse 
monopole da ły w S-ej IplanflAma. ludności. 

Cudze chwaRde 
Swego aft znacie 
Sami nic wiecie 

v 4 Co posiadacie 
Paistwowy zakład Wgjeny 

itoł na poziomie europejskich 
wymagań 

WARSZAWA' 31. 7. OMafafe aattari |aW»aay * 
Afcy • n l a a a V ta*sij i ii asy- Palące prayatajpił do w y w b u m 

/•Barta "fc laaarfalniiii ią Pań- aottay, jen^uaao s r w ł m Jeeana-
m PI>—i aafcładra higjany onago n a tbcmtką awaną isaSany 

1łaamy aafclarf epidemjologaoa. eą. 
i y ) awzóciłlśtny s i ę do laantannar Przy aaMttkBe aaailgfcj pań 
' I B U I J W I I U a iHir tn p. d*» atwowy auatglaH badania s*n»-

*»<Vea*Kherta4 

kteóo łogtd fcych. 
Wprowadai ejo urudjutofc « • 
mk> i ansa* kanak i 1 v> Pań-

hylffJeHy, 

f 
Pokaz sprawności poNtJl f z 

Brawo, dzielni ratownicy! 

i 
fannuesut • uany, atcea pa ans 
dragi i •flJeei ^esrweay n i t*v-
da> s a m aaCInA b j gj§nkaaty) łnv 

*frjftf% Jlłft"'1. jan ^ 
rynek WBUTOBC leCEsnonną, wypmo-

AjBorwaaych surowic i saczepix>-

tfodttyla • 
a a H a d a o * prxyw>?o»6 jest wy-
hoAcianig bodtarwy aras muuiio-
B H O I B PaA*wawwJ aakafy hy-
c ł « y . 

ja*5e iwalajMiiiły na-
w Gkrecdi pod-

ostaAoiaJ WMJU^ guw.fcu - tu* 
MetAtf -*• informkije oae p. dr. 
OMank — nakąńlj a n s d o wMe 

v 'WBjstMWaa {KnAśaś 

y <iwii>u»jź oKiibny dośai 
n — jmii TMtdakAĆTy. 

Z radośoi« atw>eu>—iiijr. aa 
Z*k|ad hjwjeay , Moraajo oał«m 
jeat aJiHOliiiu • • • ! • — « oho-

I *(TWefooeitn <MI 
D I K 6 grodź, fe rano na pokta-

<izł« statku „Kościuszko'* ze ­
brali $ie przedstawiciel© w ł a d z 
admłflistracyJnych poUcJł ł pra­
sy, celcjł} a s y s t o w a n i a przy po-: 
kazio, urządzonym d U w y k a u 
nia s o r a w n o ś d poHcJJ rzucanej 
w Warszawie . . > -

N A pokład ..Kościuszki" przy 
byl p. minister spraw w e wnętrz 
nych fliibner. (Szkoda, t e p. 
minister n i t przyjechał tram­
w a j e m . .Us łysza łby , ćo mówi 
W a r s z a w a o ant ipaństwowej 
p o d w y ż c e bi letów). 

Prtybyj^następnie pp.: komi­
sarz rządu Jarmo^owici , w i o e -
wojewoda \varsza\vski Z. B e c z 
k o w i u , zas tępca uaueiuikif po 
licji warszawsk ie j podinspektor 
Charlemaene, zastępca naczel­
nika wydz ia łu bezpieczeństwa 
w komisariacie rządu Bielecki 
oraz Uczni of icerowi* policji, 
w y ż s i urzędnicy M. S. W . i 
przedstawic ie le prasy. 

Zawodami, które roapacze ly 
się w y ś c i g i e m p ływack im na 
przestrzeni 200 metrów, kiero­
w a ! 

aadkoorisarc Zteftafld. 
D o w y ś c i g ó w stanęło 11 poli­

cjantów oraz poza konkursem 
przodownik 

" Trał . 
Jeden z naj lepszych p ł y w a k ó w 
w Polsoe . 

Rozumie <;ic, ż e Trat pierw­
szy zak ińczy? "•yścig, bijąc o 
kilka metrów m z t e a w t t o -
ków. 

Z zapijanych do katfaum 
pierwsze miejsce zdobył star­
s zy przód. 

SobiacewtkŁ . 
drugie n k u l i c z . trzec ie w ą j o w -
skl. c::warte Wllkoirf. 

Dru.^fi częśc ią progTanłft by ł 
w y ś c i g z wodą na przestrzeni 
$00 metrów lodzi ratowni­
czych t z w . 

pycnówek . 
P l e r w s n « • aitty, y w j U a * 

łódź z załogą 
«»MMBiHaaMftaaa«BBBiaajBaBaB«B^ai 

ki ceaptnraenta) 
W a i o w s k ł I W l l k o i * 

droga * Cwil A. ł Stachi«wicz, 
trzecia Oryl K r u c z k o w s k i . 

P o skończonym wyśc igu lo­
dzie us tawi ly . s i c rzedeni[ i od­
był się pokaz rzucania łhika i 
kołem ratowiijczem. ] 

W sztuce te j najlepszym oka-
łii Się 

BularskL 
dnuji Cwil L., trzeci Brzozow­
ami 

Wyścig" w poprzek Wis ły , w 
którym chodzi ło przftclewB/yst-
klem o utrzymanie kierunku i 
niedopuszczenie, aby prąd, w o ­
dy zniósł czółno — wygra ła o-
sada 

WJłkool | W a s o w s k i . 
drugi Cwil A. i Stachiewicz , 
trzeci Krayczkowaki Oryl, 

Ostatnia i najbardziej efekto-

Kryzys flnansowy tamuje 
ruch budowlar j 

W A R S Z A W A 31. 7. 
Prsemlenie fruapodamooe, jakie 

obec«.i« ]xraeriiod«Łray, od*iau.wa 
również ptfaeuiysł budowlany 
fitolit-y. Xa niektórjxh budorw-

wieJusyoh gnwthóW-. Narfbo w 
eiagn r. b. aatwia^dkno 187 pia 
oAw na. w i e k n i badyokL Z tej 
ostatniej liejfcy ,noapooaNjto rofco-
tr ° a 42 hnd^wamA, I ^ a ń e 

lach rołioty 7/iwtlAy \\>rt.rayimajie i wdec noboty putowcuteitme by ły 
* powiodu bqp»ku aotówkii. na i n - i « * 1(K budowlach. Z tcó lkraby 
nych zaś \mr>\va<\7>c«ie mniej in-1 watraymamo z łKuwndti Vi \i\t.ymt 
toiusy wnio l ioboty n a 88 bnjdnmlanh. oo nay-

błnHhłi m*K*nikft*r uiiaja>|nl eaa te » 
ró\vni(>ż roduiu-ji. WyraWaja o- jniektóryrfi badcw)»cłi roboty 
ni tvlko t m materiał budowlar aoateiły w^BTOTwione, aJe wykony, 
ny. .inki anatał ja* nwteafo-< wane aa praez n n ^ M ilo*̂ '-
°y. • Tobotoikow j pufuwaóa aię b. po 

<~>to cyfry: w dniu 1 Styrani* * ° l i . 
1924 r. rozpoosęte budułwę 124 

Niemcy dali dobrą nauak^ 
Mac Aenaldowi 

T/>NDYN 207. „DaHy T o K ł© miejaoe w Ibujfańe Tiici; 
wna część pokazu polegałaj na ijrraph" donr><i. w Mao Donałd praBprowBdBtmajrewdaóai 

ratowania tonaCTCk. ,<xanjc wio iimżcmy pewnymi fwk-|n<,Wii«ń traktatowych. <iotycaav-
Z środka mostu Kierbedzia |+','.'ni' "•",ił> "••/jiymi TO ntwany N i o i c y « * | 

rzucono do w o d y manekfyi. Z| , 11Ir<'' ^ ! ' " rw«in.ld WlkBlkmł.nił^ korytarza. poMloio^o, 
pra&kieffO brze«U w y r u s z a ł o 6,»M1h<?«'^ Niemry do wMt^pienia! X j m n o y otirzymajn pnwnego t^-
łodzi na ratunek. " |«1" '««ri -Wnodów. NWni«rJci u- 'dzajn mand»t łv- i> kcionóach 

Przesiąknięty wodą manekin \rta^ S P * ' z»«iramOTnyoh oA- s-wnmkrh i>rwu; v>«*Kv«nasaio yww-
wycią^ę ła z w o d y załoga \ ̂ ^iW* «*reHr»»wii Tji<rJ Na- n y c h pniw na r^w trywumyitw 

Wilkopf — W a s o w s k i . :rodAw, ŻP Nj«rw\v nie potraeba- uiCTnioo.kioh. T o r . ^ t t n i e *yw»-
Niesoodzianką, nieobjętą pro- i ™ 'W?- ^ ' ' n a k w wotac życra- u ^ j n j c jBiT^a-in ;v/.icfn?iifk v-

gramem, był |nia Antr^i Rntmro sa preyutapić trw«,k Mao ITmeaLU A- prżtoko-
.Skok do w o d y - ;dn nied pod Tłnn*«ymiJ«oymj w*- nan\v że Ni^rrim- «tnw«',»jia ffibyt 

ze statku przodownika Łuków- runknini- Niom-cy ort-TOnnaja «tw,; wyjrónuwane Aądania, (PAT) 
skiogo. Łodzie na krzyk przo- • M w » M H i M « B a g 
downlka ruszyły na ratunek i 

w t i ł v d z i e ś c l sekund 
pseudo-topiclcc leżał już na 
4nlt ł«dBł ralHjikD\vęi. 

Załoga za ftgte! przodownika 
s e f n i f f a sie. aplikuiąc mu sztu­
czne oadycnanie. 

C a ł y popis w y p a d ! bardzo do 
datnlo, wykazując doskonałe 
wyszko len ie policji rzecznej , — 
która pomimo z ^ c ł t i ł e prymi-
t y w n e g o ekwipunk'i. oddaje ko-
losame trsrujri W a r s z a w i e . 

Zasługa W \ N leoienia oddziału 
rzecznejro prrypadn w pierw­
s z y m rzędzie k ierownico v i ro -

i W » t n k « [ i«M#Aiego, st . przed. 
SeMłowskłermi . 

pa»a)aB|BBB»>^w«» 

Krążownik nEemićcKI przybU 

Waora; usiłowano ożywić strupi-r?ałc 
dełsko flełdy warszawskiej 

Twóroy w l e s tego, ^ntśatkpi^ . 
«r> n Ha%iii|< « « » a l 4 pienrifi/ l 
rai, w k ł a d u dfr. LndWik Rajoli 
man, oł)wwy dyr. leksTaki Lagi 
Narodów oraz b ministrowie 
zdrawte: dr. JenaaaawoU Ł 4 r 
•Oiodfko, tnogĄ być anpelnaa ape 
kojni ó losy, zapoceątkwwnBao 
PMKB aiehie w 191* nokn daieta 
bowiem kieiuwiuetwo jtgo apo-
cvywa w wyjrwmiyełi ialra*ił 

K. A+H. 

\ym pa la o ś 
Pańatwicrwy 

Sroriotejąo 4 w e * 4 e 
JooanaeB» iak: dyftarytyeooa. tez 
•->wą, —v—^~ yoo i tą i t. d. oem 
^caepicnid : n e a t w c iwiene , 

','yfuaowi b n s anemn, i i i wiai 
<-c i t dU wflrg oścót aa> rynek 

prteszłol8 mUJon&w 
P w j l lawa»•BJllB• oapuwaj e m a 
''yaiąes Htró^l •arowlo 
iy«ił i aBaaaptonek, 

Gdy berHńayk tąskn! za swoją Dorotą 
dostaje Ersatz-Dorotą 

Instytucja „słomianych £on" 
powstała w tym roku u naszych 

sąsiadów 
Prowadzi Ją „prezeska IlajT 

W A R S Z A W A 31." 7. 
Na wczoraj szem zefetwadn g ie i 

d o w e m panowała tendencja 
mocna i z w y ż k o w a przy nastro 
)u o ż y w i o n y m dla W3«y**kteh 
akcyj. 

Z włókienniczycU Zawieśc i e 
i niektóre c a k r o w e d t s s f t y t l e 
spec ja lnem uznaniem, zyskując 
znakomitą poprawę kursów. W 
grupie bankowej najlepiej sta­
nął Bank Hand lowy; pozos ta łe , 
tez n a b y w a n o po kursach m o c ­
niejszych. 

Chemiczne, w ę g l o w e , cenięn-
tuwe, naftowe i e l ektryczne 
mocniej. Z c u k r o w y c h najwi>jk-
szą z w y ż k ę osiągnął Micha­
łów, z r ó w n a w s z y srwe no towa 
nia z bratnim Czerskiem, poza-
tera z w y ż k o w a ł y Oos ławice , 
Czestocice i Chodorów. 

W a r s z a w s k i e T - w o Kopatt 
W ę g l a dosz ło do 7 z t , zysku/ąc 
ok. 15 proc. Z metalurgicznych 
jedynie Rohn nieco s łabiej ; in­

ne -»- mocno i w ż y w y c h obro­
tach po kursach wzmccnh>-
nyck. Największą popraw- u-
zyskal Orthwein. osiągalne 
kurs k o ń c o w y 45 gr. 
• Zawiercie , oraz Borkowski 
podaiosiy s w e loirsy o X> p.-o_., 
wy«vwa4ą^ sle n a c z e p o al;:y.i 
zwyżkujących . Handlowe . sp>-
t y w c » tafcftd łtiiały* tendt.icię 
lepszą* • 

Mą ntoja i dewiz tpndcncja 
mocnleisźa, z w y l u t ^ e m fran-
ków francimrteh i b^l ;-ijs:\ich. 
Z papierów państwuwycl i moe. 
niejsza Mfljonówka i bony. 
8 proc. po i . złota trochę sł.i-
bj | j . N iczem nieus?r«'tYr;edlhvio 
na różnica stale istnieje w kur­
sie między 4 i pół proc. listami 
zastawnemi z i e m s k i m i prred-
wojenneml w y l o s o w a ł e m ! I nie 
wy losowanemi , doc!;«.dzą: do 
30 proc. 

- s k t 

Nirnio.y nir zrreypnowali ze swego aajaleństlwa miiUtaRTraBPBl 
ne*o. Jak niesrdyH Wilholm Hohemoł i em, tak i dygmita-na? repa. 
bldu nivjue«kipj dn«\ 'k) potęgi morakieg. Włfi&iie komandor 
Pfeirfr.' składu! wizyto ł o t w i e , pauybywray do B y g i n * krąśow-
ni^u ^Jiuanbamg*. :. ^ 

er- - ^«HMHiMHMMaBaaaB&Baaaaaa«Bi 

| „AMORĘ 
% " 

cc 
i f E - 0 ^ : CZAsOPISMO NIE POLITYCZNE 

7»m;c«r--.". — e'oSi~."nc ntunłti ory(!'n«1n« ifurtrałori pi^n 
««i*bkichQ. Briefl*'*. Janiny d'Vvaa i P«rfte > ioareb 

artyt«dw, 
K«idy Masyt awiara kolorową repradukcie »• p*«*e-

oarłołt, prternacroną do umiesłccenii w r a m r . 
CENA NUKE4U 40 6. 

OttwymaJaui jfid mego ^fr%ri»r 
iela. bawiąneat) w Borlmie. lj»t, 

•«• którym c iy iam mieday inne-
ni. 

.Testem -wTrpnet zdamiony prak 
">oK r̂»ŷ ią tych niomców. 

Ze wxr>-Kt!kieKD potrafi- zro 
'•»ió nżytftk, wsayatko wyzyskają 
-ujjonaimo 

Pemietaaz. j«k w rzanie wojny 
•^r!i K) nno arr«ataoT no, ale 
w i « Ł żeby* (aOŁlf-ź/ u k i órsaU 
m istne,, jek aai *r,'.io wymyiłi-
ii 'o już pn3erh'Ki7.i iin/łirinacj*;. 

Mó.i drojfi, ten rok iv IWKnie 
ewt znPHata truc^hę .lciwzy" od 
. a.'-* wnrjny. wi*v» vi«-lu tv.pliń-
JZ.V'K/W wywiało wwojo Kr'u«ly z 
+Tf''!,i na wileplatur". Itori <*ip 
wiec r»d ̂ jenUioycłi wdowoów. 

T«wi }^r,w Bahama »U; j ak 'm«> 
*e. poniajnhy wnika w '<ufln 
*« , w kabapr4>»ch 
•»»ode ombv 

Ale niejeden powaauy obywa­
tel nie iobi teapp rodzaju przy-
Ród. bo «o i kuatuUiwue i czaaem 
r\zykowCke, araastą wielu tatu­
siów jeat za eitjakiob a * oaoby 
lekkich obycaaijów. 

T)hi tych wiec powstał nowy 
typ r»odeohy. zwany tu ,«lomia 

n;\ żx«na". 
I n-4 \-tiicja ,/łłomianyeh *nfi" 

)>r<*.\>fmoe Awietnrie kii zadowolę 
riHi \\«rvntkich, ba samych 
wowity«h małżonek, co cl s a n n 
u i oj dr<i»d, w>'jaanie. 

P ^ d mi«9dąo0m rodzina me-
c i 7iin]<rtt)e-4fo p. Hermana M*h-

Pi 

• "T/ipchalo w pór* 

• 'n a ir". Tmetał w Berlinie. 
wriłem n nich w dnrnn coesto 
oi.iadat-h. podziwiałem wiel-

n-m.ip i M^ntymenty ro-

-— odpo-

''1tr 

srdzie bywają ^dzjjim, meero 7JnHJom«rt». 
TJ •:"'z,<' jr-ni Doroty 

8\» P « ^ °»l«»ei6}a. l*;aeji Wkdzaaacsn 
Mflh 
razy 

w hanfldu, pdkae jeat ataraBym pro 
krtrentem. \ 

—No. c o 
— Co n a m nałaćl 

d^zieciakajni i Dorotą 
w^ndn? mi za kasdrym 

Wresesie kiedyś na n>oje ste-
ireotypowje pytanie oa mi powia 
da: 

— Przyjdź pan daW do mnie 
na obiad. 

I— Có* to pani pTzyjeohalał 
Konrmen S ie mar — raecze 

mi TiAmieobinipity, i pnDyniykainc 
nie lewe oko. 

Drwonię. Otwiera tai 

nowa pohojiuJca. 
Wchodaę do aakaTK. 

— Państwo aa w ajaJbigerie. 
Bzecaywisołe 

przyleipłeKO pokoja. 
Na^rle w 

mann. 
A. w^aam nanat ete, 

—woła. 
— - A wiec p ia j jauaala p a e i f ^ 

rzocafln. 
Wohodod kobieta. Blondyna— 

jak tamta. Weroatu tego same-
gf). I *cBP»ain.łf, m>knia, t« same 
al*> twarz inna. Nie, to nta |aat 
pami Dorota Hetmanowa MfhV 
leiam-

Al" ni* wypada ai<; dtsiwK*. 
Osiuje r&cake, <xś cadaoa. ffia 

damy do atolu. y T A j a , esy co? 
Są na ty, ona aia k iaąU i a k «na. 

łpodytnl, prayimlla się. jaJK mło­
da ma**ank». Otkiatl bardzo do-
V y p. Herman lasował porząd-
rris.' 

W praedpokoju, dokąd n>n.ie 
wyprufrad2tł, on zaprasza, CIUL 

— NSetihto pan nie Taporoina 
o nas. Mąż tak lubi męskie towa 
rzysiwo, a ja również. 

— Ot> za fcwoeTW} — iBywalian 
resztę dnia i nazajutrzł 

MW dwie Doroty, r^?/ cot 
TC—iijaluś wymyśl i łem sobie 

Jalda ia^*aW w hai^kn. aby <nę 
aaagoś dowtiedzioó. I rzecBywi-

—> Jfo, Ja* s ł e nanra podobaJa 
nMda Bł*»te t t a f t e f 

-». £e nłajr oof 
— Opowiem patra jmk to s ię 

aftoffn atoia naa Bariatato. W j«akj tydzień po wyjeź-
darie iWJej Wbfloty ejawia się u 

jakaś skuWa dama, bardzo 
jyjfowaaa i mówi mniej wię 

eeł.4ar»iow«: 
— flhanarwny panael jestem pre 

BaCką n f i kobiet, braniąryeb sto 
fnianyefe wdowców arzod rozpu 
atą. Oays pan po wyjeździe irwej 
BiaHąpM inMyaiaae norę opędził 
* deewaf 

- ^Wk Jeat, — mówię. ł»o pan 
nzEumde, leniej nie uaraynać. 

— W takim razie lada dzień 

Musimy pana bronić. 
Ozy ^ię p-m z^rndza iuv to, że 
w-prowadaimy pod pański dach 
osobę, ki dra zastąpi godnie pań­
ska Ńzano\ąną maisonkę p r a a 
cmly O7,RS jej... nie^beenoAcit 

Ależ para-.,- iwobowałem 
8ię bronić, aie ona dbdała 

— A cóż ta ..ppeneskte Baf r 
— Dorota wyznała mi, że tę 

..prewekę" rwuaiala dnac Mato w y 
nactrodaić. To jeat osoba, która 
z tego i y j e . 

— Nn donnę , panie Mehlirf«n. 
ale co na to powie pani MuhJei-

_., aanf 
- Ma ńa iimi« również Doro- j — Co m a powiedaiećt ona j s j 

ta i będzie pana kochał*. Prae- robótka dokończy, nina j«rt dla 
cięż r e n nie może być taki sam. mnie dobni, ona mnie na* pnaa-
Niech pan przygwbiije waayst- oaa do knaópy- Ja nigdy tyto w 
ko - ona przYJedaie n a knłaeja. i ckann nie aiedautan. «> }»rT\ 

- Ależ paoii... I I * * ^ n W ^ . ! t 
- No tnk. no tak. jna zrobio-'ez>-ło się d * , ? ^ : ; r ^ ! ,

w } t 
ne... tu mi matron* nogroaila « T ^ " " ^ ^ ^ £ £ . 
paleem mi nosie i nlotoi la «ię a • P ^ i ^ ^ ^ T - ^ a „ S S 
mieaakania zadowolona. * . W^Z^^Ż*£. 

z^a, a. i - -^\^^£Stt£LZ 
^ e pani Dorota była 

spokojna »o meia. 

m e mogę 
Hm... bę-

rozmyślaó. Przecież 
być w d ą i taki aam-
dzie mnie kochała... 

O ósmej wieraór Bajeohała t 
kuframi i z własną pokojówką. 
Przywitała się tak serdec*»ie i 
delikatnie. By ła od pierwszej 
chwili tak czuła, taka dobra o-
płekująaa aia **** * ^ ^ pim~ 
dziwną raaclsreyó^kosoią-

9tvia w Ułku 
mojej żony niby Doroty, 
wie pan — nakłada caasaml jej 
jaką* suknię, bo to jej d a j e m o ł 
iwońe prwy?>oo5oł»ania się mnie. 

Znalazła robótkę szydełkową 
Doroty - więc wieenwrami sie-

popemiaz pan grzech. Jeste4 pan dai sobie i ją kończy. N o popro-
w łHebaa«iecaedstwie. 'atu jestem aa<*wj)qany, 

Thńś byłem a nich a a ohimkńe. 
Rozmowa aeszła n a astaniane 
małżeństwa. 

— Wie panf tenai m y kobiety 
aoTganMerwałysmy aie w Ege 
obrony a>e*6w prawd roapnatą. 
Dajemy i m n a aaat ałomianeffo 
wdowieństwa takie 

nUmhod8*pe 
Eraatae. 

Tu s p o j n a i a na męża ironiaa-
nie, on ml udał, że nie ałyaay. ^ 

Instytnod* ,«lomdaoyełi tett" 
rozwija ais wysmienide. Podob­
no oaoby lekkioh obyeaajów gna­
ją bajeomie « i e tnaftkwek. j y . 

ata 
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Nieślubny syn ubogie] szwaczki 
I sławą swa napMnU swtat cały ^ 
1 Matka Aleksandra Dumasa 

lat mija od urodzin twórcy „Damy kamel|oweiM 

Na poddaszu kamienicy przy 
placu Boieldieu W Paryżu na-
wiąza la się Idylla w /imię r. 
ł'823. On byl olbrzymem. 

o cerze mulata. 
gadatl iwy, ruchliwy, nieokreś­
lonego fachu. Świeży przybysz 
z prowincji, który dzięki sztuce 
kaligrafii otrzymał stanowisko 
Pisarza w jednym ,z sądów, / a 
Ifi franków miesięcznie wynaj­
mował pokoik na i piętrze. 

Ona mieszkała 1 

drzwi w drzwi. 
B y ł a od niego b 10 lat starsza, 

' nictyle ładna ile miła, blondyn­
ka f, bardzo białej cerze . I ona 
przybyła z prowincji, z Rouen 
szukać lepszego parobku igła 
w stolicy. W s w y m maleńkim | i i a ć s j e b j e . tóecko o j c i e c 
pokoiku szyła na maszynie, od a c a j 0 j c z a s u do czasu w 

.Ataną do wieczora. V .. przerwach między flirtem ze 
S&icdzj wkrótce się poznali. s , y n n e m i a r t y s t k a m i i na s w ó j 

panny Marll-Kałarzvnv Labay. 
szwaczki , lat 30. 

Ten malec, sto lat temu uro­
dzony i ten ojciec, oficjalnie nie 
znany — to dwaj s ławni Duma-
sowie, znakopiitoścj literackie 
Francji w powieśc i i na scenie. 

Ledwie dziecko zakwil i ło na 
poddaszu, a w i e c z n y lekkoduch 
ojciec sfonil już za nowemi wra 
żeniami i 

za s ł a w a . 
Objawił sie wielki jego talent 

i odtąd Aleksander Dumas, oj 

biedriej kobiety: jej s ł a w n y Już 
syn c a ł y swój sukces z łożył u 
jćj stóp. 

— Nigdy nie piłem 
tak dobrego piwa 

i nie jadłem tak wybornej szyn 

należy także i tern t łomączyć , 
że zosta ły one zasilone nfetyl-
ko pieniędzmi, uratowanemi w 
okresie stabilizacji, ale także 
ludźmi, którzy spekulowali czę 

kl\7ak"o'neCT w i e c z w u - pisał *ciowo na walucie, wiece} jed 

Co porabiają, przyjaciele StOcrigolda 
Dezerterzy rozbitej armii czarnogtełdzlarsklel-

przemytnikami kokainy i morfiny 
potrzeba nam czegoś w rodzaju włoskiej „6uardla dl flnanza" 

Mlodyfltfsarz. którr nie móc:! 
obojętnie przejść t 

koło ŻL't1-ic! rp(kf!ilc;:;l. 
opowiedział i)!onJynce swą fan 
tast\cz-ia M-: ><•• Pz ia lo się to 
na u : spacli. hćo Ojciec urodził 
się tam / matki murzynki i ojca 
markiza. Przybył do Francji. 
w.-tapił Jo wojska ii tak ws ławi ł 
się swemi czynamj, że w 31 ro­
ku życia był już 

tet ieratem. 
1 ona opowiedziała swoje 
sJ:romne dzieje córki 

s i e w c a . 
D w a młode serca samotnych 

biedaków łatwo się porozumia-
• ły . Wspólne życ ie nie było jed- i 

różami. Młodzieniec' 

Dumas syn o tej kolacji u s w e j 
matki. 

Dobry syn o toczy ł ostatnie la 
ta staruszki czcią i tkliwością, 
bez granic. Rozumiał, ile d)a 
nieco przecierpiała i chciał w y 
nagrodzić jej miłość i poświęcę 
nie. 

ciec, snuł .z niezmordowanej Najpiękniejsze karty 
wyobraźni coraz n o w e roman- jego twórczości odzwierciadla-
sy i obrazy. I ją uczucia, jakie ż y w i ł dla mat-

j i zupełnie prawie zaniedbał i ki, biednej matki nieślubnej, za-
! matkę s w e g o synka. Dzielna jniedbancj i pogardzonej przez 
i kobiecina pracowała , aby utrzy ojca. 

Zmarłej w 74 roku życia, syn 
położył na grobie wśród cypry­
s ó w cmentarza w Neuilly pły­
tę marmurową ze skromnym 
napisem. 
a sztuka w teatrze bvła 

kolosalnym tryumfem. 
Ojciec Dumas nieco zirytowa 

ny był pretensjami literackicmi 

ego i s tyczny sposób kochał 
dziecko i troszczył się o lepszy 
"byt matki. W r e s z c i e w roku 
1831 usynowi ł małego Aleksan­
dra. 

Skorzysta ł z# s w y c h praw oj­
cowskich : 

odebrał matce 
7-letniego dzieciaka i umieścił 
na pensji. Lata szkolne pozosta 
w i ł y na chłopcu jaknajgorsze 
wrażenia: cierpiał niemało z 
powodu złośl iwości kolegów, 
którzy dokuczali mu jego nie-
legalnem pochodzeniem. Wresz 
cle ukończył nauki, a ojciec du­
mny z niego, wprowadzi ł 17-
letniego młodzieńca w wir ż y ­
cia paryskiego. 

Katarzyna Labay tymczasem 
w 

nak na akcjach i po ich spadku 
stracili znaczną część swojego 
majątku. Szmugluje się w dal­
s z y m cingn 

kokainę i morfinę. 
Handel narkotykami w z m ó g ł 
się bardzo, gdyż czasy dzisiej­
sze pomnoży ły zastępy despe­
ratów i ludzi pozbawionych o-
kreślonego zajęcia. 

Bardzo wielu spekulantów 
walutowych rekrutowało się z 
ludzi, posiadających Oficjalne 
przedsiębiorstwa Handlowe. W 
chwili obecnej odznaczają się 
oni niewyczcrpai iemi i s zcze -
gólnemi kombinacjami, które 
zmierzają do 

wykpiwuii ia sie z wsze lk iego 
rodzalu podatków. 

.Icst to gałąź bardzo obszerna. 
Aferzyści myślą nietylko o so ­
bie, aie i drugim pomaga ią. Npj 

netto, 
które 

nak usiane r™ • - . — - , - - . 
sprowadzi ł do Paryża swą mat j pracowała, jako s zwaczka 
kc, w d o w ę po generale, która pewnym klasztorze. 
za całe utrzymanie , miała dd- [ Wiadomości o synu 
chód r m a ł e n sklepiku tytunio b y } y ^ j jedyną radością i no­
wego . Słr^zał t e * w dzień i w | d e c h ą , j ^ c o ż obchodziła ją 
nocy nad r>r-/epi-frwaniem. zas rozgłośna s ława kochanka, któ 
szwaczka tein pilhiej szyła. ż b | r y j ą p o r z u c j i ? | wkrótce do-
wkrótce miało przyjść na świat ' CzJm\i się innej s ł a w y : syn 
dziecko. 

Denłysła. 

V 
mieszkający w tyrh samym do­
mu I *'"" ' 

krawiec 

z sąsiednie) ulicy byli świad­
kami aktu uMni/.enia pod datą 
„czwarte . 20 , l i i ca 1R24 o go-
>'z;;iie 1-sz.'.i w i\/cy'". srwier-
d/-ia.».gu. że ..'/.itJę p!»i mę-
s'<iti. imieniem Meksander, — 
jr-t -ynern naturalnym' 

przyniósł jej o w o c swej pracy 
„ D a m ę Kameljową". P o w i e ś ć 
miała powodzenie niesłychane, 

Ojciec filut mrugnął na syna: 
— Kolacja z kobietkami? 
— Nie, z kobietą? A z kimże, 

jeśli można w i e d z i e ć ? 
— Z m a m a ! 

Młody autor co tchu pojechał 
na plac Louvois , gdzie pod nr. 
6 urządził dla matki skromne 
mieszkanko na 3-em piętrze. 

[Wieczór ten byl rewanżem dla 

_ : I 2le trafił 
Globus narofcił kłopotu bogaczowi 

P r :H<- Burns, miljarder miejsca wybraneego przez los. 
ii"., :. jes: obecnie bar- Otóż tego roku wbił szpilkę 

dzn 7 'r!o:x>tanv. w sam środek Oceanu Atlantyc 
W s" " ;m wspaniałym pała- kiego. 

cu ' • • - - • b v:n*c': bibliotece po Pan Burns posiada w p r a w -
siada "•' v ielki globbs;, który za dzie yacht. czyli o k r ę t bardzo 
najmniejszym dotkieciem ręki wygodnie udządzony, ale myśl , 
zaczyna się szybko-obracać, że będzie musiał przepędzić kil 

Co roSfu w końcu czerwca, p. ka mies ięcy między niebem, a 
Burns puszcza swój globus w wodą, nie uśmiecha mu się w c a 

1 *• 

syna, ale gdy teatr na przed-
stawieniu „Damy Kameljo- e lememarniejszyni sposobem 
w e j " zagrzmiał oklaskami. - Jest przekształcenie firmy kto-
nrzekonał się do swej latorośli, ra kupowała . s p r z e d a w a ł a na 
Chcąc uczcić nową s ławę, przy . własny rachunek, na 
jaciele ojca zaprosili po p r e - | interes k o m i s o w y . 
mjerze syna ( T o z n a c z y : właściciel towaru 

na kołacie. udaje, że towar nie należy do 
W\-mówi ł się — >est już zapro- niego, lecz został mu tylko od 
szony gdzieindziej. ' dany na sprzedaż. W ten smo 

Olbrzymi rozrost organizacyj sób nie płaci 2 proc. od obrotu 
nielegalnego w w o z u ,r w y w o z u brutto, lecz 2 proc. od dochodu 

Amatorom'? racja będą mieli co łapać 
We wrzeiniJ wielka wystawa radja 

/ w Nowym Jorku 
Pierwsze ś w i a t o w e Targi te­

legrafii i telefonii iskrowej o-
twarte zostaną z końcem w r z e -
ś n ł t b, r. w N o w y m Jorku. 

W y s l w w a obejmie najnowsze 
wynalazki w dziedzinie radja. 
Wśród amerykańskich w y n a l a z 
k ó w na p i e r w s z y m planie znaj;, 
dzie się kilka aparatów, służą­
cych do przesyłania zapomocą 
urząd7,eA i skrowych 

„ ż y w y c h fotografii". 
W tej dziedzinie reprezentowa­
na będzie również i Europa. 

S z e r e g inżynierów sipecjali-
s tów poświęca się pracy nad u-
doskonaieniem kinematografu 

radjowego. W dzień otwarcia 
T a r g ó w ma się odbyć na w y ­
s tawie p ierwsze na świecite 
przedstawienie 

radio-kina. 
Sześćdzies iąt firm przemyśl i ) 

w y c h amerykańskich i e u r o p e i 
skich przedstawią aparaty rai-
djotefegraficzńe i raJJ6te4«lon» 
czne, udoskonalone i U c s n s o l 
w e . 

Na w y s t a w i e codziennie po4 
południu i w ieczorem o d b y w a ć 
się będą próby połączeń zaoce4 
anicznych. Miljony ludzi usły4 
sza g lo sy z pracowitej i pomy-[ 
s łowej Ameryki . 

Jeszcze jedna katastrofa 
samochodowa 

Na anemie w odllegrlońci 4 kim. 
od miasteczka Drobina pękła o-
pona w saanoehottoie, ktfirym je-

Uaii mżymier Seweryn Waohow 
!ski syn jego Zygmunt i azofeir. 
Prrrmadzflcy auto inżynier \vy-
pnśrił z rąk kierownik, iv»kutok 
cxe«o masesyiis wywTÓcila się i 
wszyscy pasażerowie znaleźli sio 
pod 8ain»nhad«Ti. Najbairlzie.i 
ucierpiał inż. Wachowski (oj 

edec), który uległ złamaniu pra­
wej n o g t S y n jewo potłukł się 
dotkliwie, saofar aranił się w 
ręikę o rozbitą mybę. Samochód 
mn złamane bolo. 

Wszyscy pofwwarikwwa.nl BO-
staJi przewiezieaii do Warsnawy 
i znajdują się w mieszkaniu pry 
watnym przy uKcy Kruczej nr. 
47a. 

Istnieją całe organizacje, 
na żądanie dostarczają 

potrzebnych dowodów, świad­
ków, w s k a z ó w e k I t. d. 

Czasami w braku innego zaję­
cia tego rodzaju organizacje ob­
rabiają także sobie drobne inte-
resiki, jak np. wyrobienie bar­
dzo bogatemu cz łowiekowi ul­
g o w e g o paszportu zagraniczne­
go. Robi się to w ten sposób, że 
dany ix>tcntat f inansowy meldu 
je się w innym komisariacie 

lako prosty wvrobnik. 
Ostatni odłam rekrutuje się z 

tych. którzy zachowali naj 

uznają, gdyż dzisiaj n a w e ! 
naj^olidniejsze firmy 

weksli nie wvki:oula. 
Tych kilka przykładów w y s t a r 
cza, aby stwierdzić dowodnie 
i e przyjaciele pana StUctarołda 
nie próżnują i umieli przys toso­
w a ć się z powodzeniem do no­
w y ;h warunków. Należałoby 
zaopiekować sie nimi usilni*. 
Cz;|s już, a b y ś m y stworzyl i Ja­
kąś instytucie na wzór 
włoskiej ..Guanfia dl linanza". 
To znaczy trzeba, powołać do 
życia lotne oddziały specjalnie 
wyszkolonej i wykwal i f ikowa­
nej [policji, któraby miała aa za-

więcei kapitału obrotowego. Są d a n e tępienie centralnych o m a 
to zwyczaml lichwiarze, którzy " iz ;cyj szmuglerskich oraz p r t e 
pożyczają pieniądze pod zastaw ciwJziałanie oszus twom podat-
biżuterji. Procent, którego w y - , k o v y m i nksienie pomocy u-
magają, s ięga i rzędom i władzom skarbowym. 

Te kstatuie bowiem bardzo o a t 
to nie mają się do kogo zwra-

Skoro dzisiaj lombardy prawie cać i otrzymują do swojej d y v 
wca le nie działają, tego rodzaju pozycji ludzi niefachowych, k*<i 
panowie mają szerokie powo- rzy zamiast działać i przech* . 
dzenic, zwłaszcza , że ich po- dzirłać, są tyiko asystą hono 
życzki pokrywają, niemal pełną rową. 
wartość zastawionych kiejno-; C ras już o tern pomyś l eć ! 
tów. Innej formy, jak z a s t a w — i Delta. 

Jak wychodzą za mąż 
nowoczesne księżniczki 

Na ślubie panny Urszuli Oroś- młoda, uznając kolor Wały za 
?byt banalny, wdziała na uro-wenor w kościele Chelsea w 

Londynie, panował taki tłok, że 
policjanci nie mogli dać sobie 
rady z publicznością i z trudem 
utrzymaj i kordon. 

Młoda dama, która ty le wzbu 
dziła c iekawości , córka księcia 
Westmlnster , wychodz i ła za ka 
pitana Filmer - Sankey . Lady 
Urszula znana była jako 

n o w o c z e s n a panna. 
zazdrosna o s w ą niezależność 
osobistą. Ostatni s w ó j wieczór 
d z i e w i c z y spędziła, w b r e w z w y 
czajom, nie w gronie rodziny, 
lecz samotnie w mieszkaniu 
s w e m własnem, które od p e w ­
nego czasti zajmowała. Z tego 
też 

panlenskł*"*" "•'"* tkania 
w y s a e d ł orszak ślubny. Panna 

czys tość ślubną Suknię z e złotej 
tkaniny. 

Widocznie oryginalne d z i e w ­
czę rriiał6 jednak 

dobre serc*. 
bo la uroczystości w e s e l n e — 
w c omu rodziców zresztą, w 
Grcswenor House — zaprosiła 
ws2ystk ich urzędników i praco 
w n l k ó w z rozległych dóbr lesie 
cia Westminsteru. 

V fraz z parami AngłJ 1 z da­
mami z arystokracji zasiedli do 
uoz:y 

d ł ł e r ż a w c "TOdnłcy I ata-
l e m L 

Nfel brakło też stróża - zamia­
tacza, który od wie łu lat utrzy-
myiva ł w norządku ścieżki v 
par*u Oroswenor . 

Ludzie — cz 
Holendersko - indyjski d z i e n - l ż e n 

nik „Sumatra Post" podaje d e - o w 
kawą wiadomość o ukazaniu się któi 

maliny? 

dz iwnych Istot 
na Sumatrze. Kapitan Meyer z 
topograficznego instytutu zajął 
się zbadaniem tych # s tworzeń, 
które są zapewne małpoludami 
i podaje obecnie wyniki swoich 
badań. 
Miejscowa ludność w y s p y lak 

opisuje te i s toty: P o k r y t e - s ą 
krótkim, 

czarnym w ł o s e m . 
który porasta caje ciało. W ł o ­
s y na g łowie są również czar­
ne i spadają w długich puklach 
na piecy. Ręce nie są tak dłu­
gie, jak u małp. Chodzą tylko na 
tylnych łapach. Przed ludźmi 
uciekają, wydając 

przeraźl iwy svk 
1 pokazując zęby. Nie są krwio-

ż y w i ą się roślinami, 
ami, muszlami i robakami, 

•e w y d o b y w a j ą z pod z w a ­
lonych pni drzew. LaKią t a k i e 
łakocie i od czasu do czasu 

urządzała w y p r a w y 
na Wantacje t r z d n y cukrowej , 
albo wdzierają się do ogrodów 
miftiscowej ludności. 

Kapitan Meyer natrafił kilka 
raz^ t ia ślady tych dziwnych 
stworzeń. Są one 

I podobne do ludzlkch 
stÓT', tylko znacznie s z e r s m 

Ludność nie poluje na nich. 
gdyż nie są szkodl iwe. Niema 
ich kresztą wiele, g d y ż zosta/y 
wytjępione przez dzikie zwie -
izęte . 

C Q do ich mieszkań, nie udało 
się zebrać żadnych w s k a z ó ­
wek; 

DZIWNE PRZYGODY 
SIAŚKA WĄSIKA 

Dipiaał 

Zdthłav< Kiej-.czyński 

S t r e s z c z e n i e p o c z ą t k u p o w i t i c l 
»i ze ś7<in/.-/i' mirrkwm «<7 froncie francafiltim Staniek Wąsik 

ledwie i iij<-<er» tuszo 
"}i. W poi/ra«ic:iiCj 
•*firni i^rin potuczn* 

Długoszow-I — A Wien iawa 
! s k i ? 
1 — Jest adiutantem Naczel-
, nika Państwa. Sie3zi w B e l w e 

/.. u j'ik yalczyl w 

II z 11'A.in;- , n>syjolrim, jak prrcwzpdl do au-
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mówiąc, jak bracia w zakonie. 
Któren był więcej uczony, 

ks/tałci l wolnym czasem swo­
ich towarzyszy Taksaino, dba 
li o to nasi zacni oficerowie, 
żeby się szeregowiec rozwijał. 
Mnie w tym czasie ostro w zieli 
w obroty, bom kiepsko mówił 
po polsku, jako . że u nas rra 
Siasku w s z y s c y gadają przez 
|x'<) po polsku, przez pół po nie­
miecku. Starali się o to nieincy, 
żi b y ś m y zapomnieli swoj.-j inri 
wy i S|K>ro wskórali. Potem, 
ia wojnie, na różnych fron­
tach, też zapomniałem polskie) 
'nowy... Miałcrn-ci ja, miałem! 

sem chciałem się z nimi bić. 
— Najgorzej było z t y m : 

„Jo".— U nas, zamiast „Tak", 
mówią z niemiecka „Jo". I ja 
tak mówiłem. Ale mi poty do- ;derze 
kuczali od „Joków" aż się na- ' 0 ! — ucieszy ł sie Sta-
uczylem mówić , jak należy. Sj ek _ Chwała B o g u ! , 
Nie sposób się było gniewać | Padały zapytania i odpowie-
na .ko legów, bo mieli jaknajfcp- j d z i . Często, na zatroskane, nie 
sze zamiary, a chłopy to b y ł y k o j l i e s p n i r z e n i e S t a S k s u ^ 
szczere i poczc iwe Moj Bo-1 j k D i , i a r s k i odpowjadar 
ze'. . . Ilu z ntch już w ziemi 
kży . . . 

Zatrzymał ^ię nag'le Stasiek, 
przymilkł, poczem zagadnął 

iespokojinie porucznika Dziar­
skiego 

— Przepraszam, panie po­
ruczniku... C z y nie wie czasem 
l>an porucznik... Żyje też jesz­
cze wachmistrz Dobiecki, z 
2-go p u » u ? . . 

— Nie wiem... Nie spotyka­
łem się z nim. 

A porucznik Janik? 
Poległ. 

Poległ!. . — Stasiek zwie­
sił g łowę. Po krótkim milcze­
niu zapytał: 

A porucznik Korski? 
— I akże połecł . 

— A Grzmot - Skotnicki? 
prawdę I Dawali ml taką szfcofc. i e cza-1 — Żyje. Zdrów 

krótkiem: 
— Poległ. . . 
Och, poległo ich. poległo du­

żo dzielnych szeregowych i ofi 
cerów, piechoty i ułanów, któ­
rzy stali niegdyś nad Styrem, 
pod Kowlem, w bagnach piń­
skich... Niejeden z dzielnych 
chłopców leżał oddawna w zie 
mi, w bezimiennej mogile, i śnił 
o Polsce , jak w tej żołnierskiej 
piosence śpiewają... Niejeden 
umarł z ran, niejeden bez wie ­
ści zaginął! Z w i d u dawnych 
kolegów i t o w a r z y s z y broni 
Staśka Wąsika została się tyl­
ko pamięć... 

( idy tak ugrzężlt w e wspól ­
nych przypominkach, zdawało 
im się obni, Dziarskiemu i Wą­
sikowi, że chodzą DO cmenta­
rzu... 

Wreszc ie , z westchnieniem, 
[Stasiek zaprzestał dalszych za 
pytań i ciągnął dalej swoją re­
lację : 

— Teraz muszę panu porucz 
nikowi opowiedzieć najsmut­
niejszą historję. Jak po raz dru 

by... Zresztą, pan porucznik to" 
w s z y s t k o wie lepiej odemnie... 

— Boje by ły ciężkie. Tem 
cięższe, że w sercach mieliśmy 
smutek... Niejeden myślał , że 
już nic z tego wszys tk iego nie 
będzie, że pozostaje tyiko — 

gi dostałem się do rosyjskiej i umrzeć odważnie ! Właśnie ta-
n i e w o l i ! — B y ł o to tak:—Kiedy 
W Legjonach zaczę ło się źle 
dziać, bo austrjacy kręcili i na 
Wszystkie sposoby chcieli bszu 
kać Komendanta, ogromnie 
w $ z y s c y posmutnieć. Mieliśmy 
iwtedy z W a r s z a w y , gdzie sie 
dział Piłsudski, fatalne wiado 
mości. I Wilhelm, i Franz-Jo-
Seph, poty nas głaskali, póki 
myśleli, że wojnę na swoją ko­
rzyść obrócą, a polaków byle 
ćzem zbędą. 

— Ody się przekonali, że 
Walczymy o niepodległą Pol­
skę i ' ż e za Piłsudskim gotów 
jest stanąć każdy żołnierz leg­
ionowy murem! — p o c z ę l i nas 
Za kark brać. Na to się Komen­
dant nie chciał zgodzić w ża­
den sposób. Na froncie, jak by­
łe trzeba dziury zatykać ałbo 
zdradę c z e c h ó w łatać — posy-
IiJi nas. Ale jak tytko zaktto-
wal i śmy taką dzlm-ę własną 
krwią — pokazywal i nam z e -

kiego dnia, popołudniu, zaczęli 
naraz moskale prać w nasze 
pozycje. Dostali wkiać,_ psia­
krew, nową amunicję, bo w a ­
lili, jak w bęben! P o naszej 
stronie s ta ły tyiko dwie ba­
terie — po tamtej stało ich z 
dziesięć! Zrobiło się piekło! W 
biały dzień — istna n o c R w a ­
ły się granaty na prawem 
skrzydle, rwały się na lewem, 
nad samemi rowami, w ro­
wach , dobiegowych. . . Znłsz-" 
c z y ł o nam po trzech godzinach 
takiej piekielnej strzelaniny o-
kopy doczysta. Czekaliśmy po­
s i łków — nie nadchodziły. P o t e 
gnałem się z najbliżej s tojący­
mi kolegami. Czuliśmy, i e za 
chwilę zmiotą nas moskale ! — 
Jakoteż,, w pewnej chwili , r»- . 
nąi w nasz okop grana*—atra 
d l e m przytomność.. . 

http://pofwwarikwwa.nl
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Pigtek, 1 sierpnia 1924 r. 

Roiotilcy kUtoitoccy wielkim 
głosKm wiyu/ają pomów Riądu. 

Uchwały. robotników na zebraniu w dniu 2 / lipca r.b. 
4 " *. .'o".'1" I 4 Aby M. Pr Robetnlcy zebrA i i w lokalu 

Stowarzyszenia R j b o t n l k d w Ka­
tolickich p r i y ul . Rynek Koś­
ciuszki 1 po wysłuchaniu prze­
m ó w i e ń p. Leslsza Jana , sekre­
tarza Chrz. Zw. j f a w . i A l e k ­
sandra Klatowa, l ls t ruktora tych­
że związków w f Warszawie na 
t e m a t bezrobocia uchwalili jed­
nogłośnie następującą rezolucję: 

" • ^ 1 . Zwaiywszy , że 

l a a a f a f c a c l a : • B i a ł y m -
4 * a * a i t r a w ę J M * » » • • * • • 

Ą a B l a f c l a o a , 

i e w t y m czasie] o g r o m n i e pod 
niosła głowę akcja wywrotowa t 
komunistyczna, . zmierza jąca do 
podminowania ' P a ń s t w a a w, 
k o r k u \do jego rozwalenia , i e , 
całe szeregi J u d z i znajdują się 
na kraju o ^ t ą t W j ntjdzy, ze­
brani domafeaja sle. w tej spra­
wie od p. M . f r . I O . Sp. , a i e 
b y przyszło 

f l M ł r a ^ a w 

• » • • 
pienia z a p o m ó g . 

do Rządu z 
rtynaj na p r z e m y -

netychmiasto-
[ilenla fabryk. 

roboty publ iczne 
) c o w a c - 2 dn i | w 

co o t r z y m u j e sle. 
nie sie. nie poz­

wala egzystować robotn ikowi , 
Babrani p rze t f żądają od M . Pr. 
I O . Sp. a i e b v w p o r o z u m i e n i u 
ą -Magis t ra ten ł rozszerzyło te ro­
b o t y I zapowbl ło w ten sposób 
przyna jmnie j j 

soji ' 

. a>i 
formie udzd 

2. Zwracają | 
prośba., aby < 
• łowców cela 
weqo uruchorl 

3. Dziile|sza) 
pozwalają 
anłasiącu, z a | 
9 zl . , co rozu 

O. Śp. wpły­
nęło na zarząd fabryk p. f. . G u -
blńskl * - w celu n iezat rudnian la 
p rze t takoWą jedne j i te | samej 
partjl robotn ików po 12 godz. 
dz ienn ie , lecz jedyn ie po 8 goo". 
to znaczy tak , jak przewiduje 
odpowiedn ia ustawa. 

5. Wyraża ją 

* a l I o b u r z a n i e 

z p o w o d u podpisania przez p. 
M . Pr. I O . Sp. Darowskrego 
rozporządzenia , przedłużającego 
pracą w hutnictwie górnoślą-
s k i e m d o 10 goói. dz iennie . 

6. D o m a g a j ą się od Klubu 
S e j m o w e g o Ch . D e m . , ażeby 
poczynił p e w n e kroki zmierza­
jące d o cofnięcia niesprawiedl i ­
w e g o rozporządzenia da jącego 
p o w ó d i n n y m ga łęz iom prze 
m y s l u do przedłużania pracy. 

• • s a l a t o j a »a>al a r f r a a a n a 
p . w a j a a a a d y . 

1 . Robotnicy zwracają sią do 
Pana W o j e w o d y z prośbą, aby 
poczyni ł starania , u władz cen­
t ra lnych w ce lu natychmiasto­
w e g o przyjścia z p o m o c ą bezro­
b o t n y m . 

2 . flby wpłyną ł >'p. W o j e w o d a 
na Magist rat , żeby roboty pu­
bliczne nie były zan iechane , 
lecz nadal p rowadzone i rozsze­
rzona d o tego stopnia , ażeby 

d a t y a a a f t a a a e u a r u f i a 
w a r s t a j e a * r a b a t s t l o z y a a 

ot rzymać pracę n ie na 2 dni w 
mies iącu , lecz przyna jmnie j na 
4 dn i w tygodn iu . 

3. Stwierdzają, U są szczerze 
oddan i Ojczyźnie I Rządowi I 
n ie poddają się w p ł y w o m wy­
w r o t o w y m , lecz proszą, aby Rząd 
zajął się uczciwie sprawą robot­
niczą, t raktował ją po ojcowsku 
1 doprowadzi ł do tego, aby ty­
siące rodzin robotniczych nie 
przymiera ło g ł o d e m . 

J. Lesiaz 
Sekretarz Z w i ą z k u . 

Bia łystok, 
d n . 3 I . V I I . 1 9 2 4 r. 

M d l 
i lilii mmi 

.UUBII 
klg . ću 

laaaaralywa 
sprzedaje po 5 
osobę. 

l i a l a a l a a k l a T a i S a t ł a i l i l -
• M • • i y i t t M H przy jmuje za­
pisy nowych 
m o w a n e sq 
kupców i rzemieśln ików, 
wynosi 10 zł. Pożyczki 
ne przez T-wo wynoszą 
i wyżej . T -wo projektuje! 
szerzyć dział dyskontowy. 

Klab gry «tuckfy metfawem 
zostanie utworzony w B ia łym­
stoku . Organizatorzy do jchwi l i 
obecnej zarejestrowali 40 a m a ­
torów gry w szachty. | 
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Współpracownik pi Szaykowskiego. 
Jagielski, z Kasy Chorych 

w Hajnówce zawieszony. 

członków 
zapisy 

Komuniku ją . D z i e n n i k o w i " 
ze .źródeł wiarogodnych, i e b. 
kdrnisarz policji wyda lony ze 
służby za nadużycia, Jagielski , 
który został następnie m i a n o ­
wany przez p. Szaykowskiego 
k ierownik iem Kasy Chorych w 
Hajnówce, został zawieszony w 
czynnościach przez Genera lną 

yrekcję Ubezpieczeń, Przypo­
m i n a m y i i w swoim czasie 
wracaliśmy uwagę na niewła­

ściwość zawierania umów;, jakie 
p. Jagie lsk im—swoim współ-
acownlk iem, zawarł p. dr. 
a y k o w s k i m na dostawę drze-

Cukru niema., cukier jest. 
W d n i u wczorajszym przybył 

do Bia łegostoku wagon cukru . 
Cena cukru w sprzedaży hurto­
wej wynosi 110 zł. za warek 
(100 k l g ) 

W dn ig dzisiejszym oczeki ­

w a n e są dwa wagony . Braku 
cukru nie o d c z u w a m y , a prze­
c iwko paskowi zapewne Obroni 
nas Starostwo, które Iw tej 
sprawie podobno pcjwzięlo 
szereg postanowień. 

Urząd Skarbowy zaopiekuje cię 
nami. 

Poco doszukiwać się dziuiy 
W całem? 

pnrarfat JstHiif orai ate- rainii 

. D z i e n n i k o w i * k o m u n i k u j ą , 
iż Urząd Skarbowy przyszyko­
wał mater ja ły n iezbędne dla 
w y m i a r u p o d a t k u obrotowego 

za pierwsze półrocze r, 1924. 
W te rmin ie do dnia 15 wrześ­
nia rb. o t r z y m a m y nakazy płat­
nicze. 

Kronika policyjna. 

Poco d 

•akt? inUk T 
V 

Są rzeczd. które rozbrajają.-
k t ó r e w p r o I nie pozwalają n i 

Kważne I -aktowanie sprawy, 
Sre stalą sią J t o m l c z n e m i m i -

enowołi. M a ny na myśli ostatnią 
w z m i a n k ę . D o s Na je L e b p * . 

Być może , jak . D o s Na je 
L e b n * podkreśla, z b y t wie le 
miejsca poświęci l iśmy w .nume­
rze wczocafczym, napaści t e g o 
p isma. B e m o ż e należałoby 
n i e zwrócić) uwagi na n ieuza­
sadnione ł fowody , których (ce­
l e m było wszczęcie' .n iepotrzeb­
ne j p o l e m i k i . 

Będzie l i p i a j jeśli pzzelewa-
n ie z pustego w próżne zakoń­
c z y m y k r ó t t i e m i węz lowatem 
oświadczen iem, że w ż a d n y m 
w y p a d k u i ie m i e l i ś m y zamiaru 
kwestjonot ać wysokich zalet 
aportowycH drużyny J, ,Hakoah". 
N i e mie l iśmy zamiaru wyróż­
niać p o s z s e g ó l n y c h graczy z 
reprezentacj i białostockiej. ' N a d 
oskarżen iami p. red. Kapłana o 
szowin izm, demagogję I t. p„ 
Jak nie zwrócil iśmy uwagi na 
rzucane przez tyg. „ N o w i n y 
B ia łos tock ie ' oskarżenia w sen­
sie wręcz o d w r o t n y m , przecho­
dz imy do porządku dz iennego. 

W numerze wczo r ajszym 
. D z i e n n i k a " mówil iśmy o tern, 
i e p. red. Kapłan przesadza w 

e legancj i , doszukując się dziury 
w c a ł e m , Dziś z przykrością 
m u s i m y poradzić p. red . Kapła ­
nowi , aby z a n i m zaa taku je 
. D z i e n n i k " kazał a r tyku ły , uka­
zu jące sie. w tern p iśmie prze 
t łomaczyć . 

Chyba tytko n ieznajomością 
języka polskiego wyt łomaczyć 
m o ż n a oskarżenie p. red . Kap­
łana- o prowokację , którą rzeko­
m o m a zawierać tytuł I treść 
w z m i a n k i 

„f\ wszystk iemu win ien H a -
k o a h " . 

Jeśl i p>. red. Kapłan zechce 
w z m i a n k ę tę odczytać uważn ie , 
przyzna, iż zbłądził . 

Bądź co bądź oskarżenie p. 
red . Kap łana t y m r a z e m roz­
broiło nas I utwierdzi ło w prze­
k o n a n i u , że cała p o l e m i k a po­
lega na n i e p o r o z u m i e n i u . 

Gdzież tu, na litość m o ż e być 
m o w a o po lemice , skoro jak 
się okazu je m ó w i m y różnymi , 
dla siebie, n iez rozumia łymi ję­
z y k a m i . 

Czy m a m y rację niech osądzą 
czytelnicy . D o s Na je L e b n ? " 
którzy zechcą dla ciekawości 
samej przeczytać ert.: fi wszy­
s tk iemu win ien . H a k o a h " w 
. D z i e n n i k u " z d n , 30 lipca r.b. 

•rali i i l i i 
Z woza na R y n k u r y b n y m 

skradz iono sukno wart . 7 6 zł. 
na szkodę O l k o w s k i e g o J a n a 
z e w. K r y p n o przez Perlisa Le j ­
bę I z rae la—Śledz iowa 1 , którego 
aresztowano. 

• j k r y t l t i r a t a l t i y : Przed pa­
ru t y g o d n i a m i ga jowy lasów 
dojt ldzkich Luczewsk i A n t o n i 
dokona ł kradzieży drzewa wart . 
100 zł. na szkodą Kronenberga 
Zei lka . Łuczewsk iego areszto­
w a n o i przekazano w ł a d z o m są­
d o w y m . 

n r c i ł l l w a l l l : Aresz towano: 
Rubinsztejna Chonę za puszcza­
nie w obieg fałszywych bankno­
tów 5 złotów. 

Pod wosk ą Rywkę , Cygańska 
2 , L u b e A n g e l i c h m a n ó w n ę , m . 
Warszawy , Flotę - Fajnsztejna 
S y m c h e z Wi lna , F la te Fajnsztejn 
Florę. Botaniczna 2 w |m. i Cer-
szkowicza J u d k ę , L ipowa 2, za 
puszczanie w obieg fałszywych 

banknotów 5 ciu z łotowych. 

M i a u pal U*' 
la aliarutlruiaali gatsla 

h a a i l a : Marję. Wend le r , Fabrycz­
na 36 , L w a Sz lomę, Warszawska 
28 , W a j n b e r g a W i g d e , S ienkie ­
wicza 119. 

laałttnyataalt aaa n ••lti>.-
Bejlę Bass, Pałacowa 16, 

la MsastjwłfBla koai u ill 
l y fett e a l l W - W o j t e c k i e g o J u l -
Jana ze wsi Pogorzałki g m i n y 
O b r u b n i k i . 

la ,aitartułraaaaali ynaal-
ta« iaraskanklafe: Sybirskiego 
Jank la , Or lańska 14, Rabinowi 
cza Gawry ło , Or lańska 3, Sybir 
skiego Borucha , Odeska 7, 
Szczyrba N o c h i m a , Grochowa 13. 

I h a r a b a bya la : W m. Micha­
łowie zachorowały 2 krowy na 
zarazę płucną. 

l i a a t l : W d n i u 27 b m . we 
wsi Turośń-Kość, odt-ył się do­
roczny odpust Św. A n n y . 

i 

Czytelnicy „Dziennika"! Baczność! 
W dniu dzisiejszy-n upływa 

t e r m i n złożenia zeznania w 
Urzędzie Skarbowym w sprawie 
obrotr. za pierwsze półrocze 
1924 r. Ci, którzy tego nie- u 
czynią tracą prawo rekursu. 

Dziś jeszcze, k toko lw iek z 
W a s Czytelnicy r f e zdąży w 
ciągu dnia, złożyć zeznania w 
Urzędzie , niech przyna jmnie j 
do g.8 wiecz. prześle swoje zezna­
nie za pośrednictwem poczty. 

• i Dzieiiik RiiłKtKki 

ObWllUBUlll I 
Do Rejestru Handlowego dział B, 
Sądu Okręgowego w Bialyastoku 

, wciągnięto następujące zgłoszenia: 
w dniu T27 czerwca 1924 roku: 

! Pod Ss 73. „Supraślski sukienna 
manufaktura ,S . H Cyirun", Spółka 

i Akcyjna. Generalnym Dyrektorem 
Spółki mianowany zostai Samuel 

j Cytroa, który upoważniony zosta) do 
samodzielnego podpisu ze Spółką 
• kcyjną wszelkich bez żadni j o o-

granlczenia zobowiązali spółki. 
W dnju 30 czerwca lb:4 roku. 

Pod J * 12. .Warszawskie Towa­
rzystwo Hotelowo - Restauracyjne, 
spółka z ograniczoną odpoWi»dzial-
nosetą'. Kapitał zakjadnwy spółki o-

(krecia >lę na 11,000 złotych. Udział 
zastał podwyższony do sumy 1.000 
złotych, drogą walonzncji i dodat­
kowej dopłaty do keżdrgj udziału 
200 złotych pierwsza rata 100 zło-

, tych Winna być opłacona 15 sierp-
l nła a druga 15 listopada l!)24 r. Na 
i miejsce ustępujących członków Za­
rządu Fellisa Janczewskiego Józe­
fa Kucharskiego I Władysława Ma-

i ttalerza do Zarządu zostali w.brani: 
| M rce i Głowacki/ Michał Sluewski 

i Jan Pogonowski na zastępców Fe­
liks Janczewski i Władysław Masta-
lerz — zami»szkali w Białymstoku 
przy ulicy Kilińskiego pod Ns 2. 

Do Rejestru Handlowego d/lal A, 
Sądu Okręgowego w Białyms oku 
wciągnięto w dniu 9 lipca 1924 roku 

nattępu ące zgłoszenia: 

Pod M 6 1 * Przedsiębiorstw): 
Sklep spożywczy J. Firsztenberg zo­
stało zlikwidowane. 

Pad 256a Bracia Sz. i M. Golant 
skład sukna I surowców, spółka fir­
mowa, spółka została rozwiązana i 
przadtięt>iorM\ o zlikwidowane. 

f i r _ ] r : 
N, 2784. Firma 

H. irrgang i R. 
przedsiębiorstwa.-

Kecher. spółka Ur­

n o w a " . Przedmiot: Sprzedał artyku­
łów tecknicznych 1 elektrotechnicz-
•ych. Siedziba.- Białystok, ulica Sien­
kiewicza Ib 19 Spólnikami są: Hugo 
Irrgang i Robert Kecher, zamieszkali 
w Białymstaku pierwszy przy ulicy 
Mazowieckiej pod f* 48 i drugi przy 
ulicy Slarobojarskiej pod >• 8. Za 
i zad i prowadzenie interesów saółki 
należy do obydwucłi spólników. 
Weksle, żyra, czeki, plenipotencje, 
umowy, kontrakty i Wszelkie zobo­
wiązania winny b>£ podpisywane 
przez obydwóch spólników łącznie 
pod stemplem firmowym, za i pokwi­
towania z odbioru sum pieniężnych 
towarów, przesyłek, korespondencji 
pieniężnej, wart iciowej poleconej 
i zwyczajti"! podpisuje kałdy Spól-
nik samodzielnie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą dnia 
16 czerwca 1H24 na czas nieograni­
czony 

Pod >a 27R5. Fitma przedsiębior­
stwa: Elektrow.iia — Chalm M. Hir-
szhorn. przedmiot: prowadzenie elek­
trowni. Sieddba: SupraSI, pow. Bia­
łostockiego, Właściciel Chaim Me-
jer Hirszhorn, zarr.ieszkaly w Bia­
łymstoku przy ulicy Sienkiewicza 
pod Hs 67 

Pod łfe 2786. rirma przedtięblor-
stwai .Cagielna parowa — Jerzego 
k*.- Lubomirskiego w Dojlidach". 
Przedmiot: wyrób cegieł. Siedziba: 
dobra Doilidy powiatu Białostocki* 
go. Jerzy-Rafał Lubomirski, zamiesz­
kały w dobrach Dojlidy pow. Biało­
stockiego. Do Zarządu i wykonywa­
nia wszystukh -zy.mości w zakre­
sie admmistracii cegielni parowej 
upoważniony został Witold Rutkow­
ski. 

Pod H 2787. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedał warzywa — Dwejra 
Jachn.k". Przedmiot: sprzedaż wa­
rzywa. SledzibamBialystok ulica Za­
menhofa /w 1 właściciel a Dwejra 
Jachaik, zamieszkała w Białymstoku 
przy ulicy Legjonowej pod ła 7. 

(C . d. a) 

A P O L L O " ' r u r * ł S ' lilai aaaiacilay ila laUliaiaclt 

LUDZIE I WiSKI 
Wielkie orientalne arcydzieło wschodu. 

ludzkiego. Rozbrajający < 

HftRY PEEI 
« i ; t r Ł Klary RUM*EL i Ruth BRY. 

rczyt pomysłowości i genjuszu 
iwcip ibutnor. ' 

w podwójnej roli 
artysty kinowego i 

Szejka Bagdżyiiąnu 

Mad program: •ad aragfatti: 
„Hakoah" w Białymstipku i w Wilnie 
Ceny mfi|ic od 1 ziofigo. 
fncuTik og. 7 145110 is 

llustracia muzyczna pod batutą 
prof J . K a r a k k a a a . 

I T a a t r „ff» *V L l a l C E » 
Wtorek. S sierpnia 1924 r. Poizątak o go dr. 9 wleci . 

Wystąpi słynny artysta trupy Stanisławskiego w Moskwie 

1 
• n i u i B R , t» ł i c i ^ m a i(F£.-a i . r u u t r j u a u | w u s i « wm—-< •> 
I Wystąpi słynny artysta trupy Stanisliwsklefio * Moskarie I 

iBAZYbl KftCZftŁDW 
programie ustępy z .Hcmleta", .Braci Kjr»mazowyc«\ ,C«r Teodor" 

.Anathema". .Braadta", Śmierć Iwank Oroanego" i inne. 
Bileta do nabycia w kasie teatra. 2471 

ink < £ 
Ctiy laaaala uliaaii 

uRięimiR riliTaiara 
• A R A T Y 

• k i a * a r ^ a l a 24731 

O. BERKÓWIOZ 
firma istaleja o d r . 18* i . 

Dr, H. KKliiun 
naraky a a a i n i i a a aktrw 

Białystok, ul. Kilińskiego 1-* 8, 
telefon t* 243. 

Prgyjmuje od godz. 9—1 i od 4—7. 

Dr. N E U M A R K 
b- ord. Piotroorodiktogo niafuijewsklcgo 

szplrala wenerycznego. 
Choroby wenorrezne. Mkóma ł inocso-

płcłowe (606-914) od 10—12 ł od 3—9 ppołudn 
ul. Kilińskiego U (ul. Niemiecka) 

w Białymstoku. 

laklRit •n ty i ty tsar 

S. Uiańikiigo 
Sienktewfcsai 5. 

Plombowanie. usu«ranl« b« i bólu. 
nowoctesna technika. 

Kolejarzom j»k z* jkle ust^gajwa. 

> "4" 

« ' ~ JIODBRr 
Najnowszego arcydzieła 

WytwfSrni . M E T K O " New-Jorkuj 

Tai htfira 
lie lańny.., 

( T r k « a > d j a a a d r a a t k a ) 
Wstr j ąsafa.cy dramat iyc lowy 

w 6 wlelk. aktach. 
r a l l • ł a w a a i i 

urocza amerykanka 

B E S S 1 L O JVE 
Mist łzawska gra — 

F a i c f n u j ą c a treii — 
Genjalna re iyser ja . 

•«o PKoanaMi 
R O Z S T R Z Y G A J Ą C Y rAECZ 

IMtorentitla fanian 
W ł a d a * - P a l a k a . 

Sensacyjne zdjęcie fi lmowe. 
m$r\:$ wlecz. P O C Z Ą T E K 6.451 

Dr. N. K A N E b 
Specjalność choroby weneryczne skórne 
wlotów mocxopłclowe (niemoc płciowa) 

Oświetlenie cewki I pęcherza. 
Przyjmuje od godz. 9—11 r. i 5—7 wlecz, 

kobiet I dzieci 4—5 p.p 
Białystok, yl. Sienkiewicza 37, osobne wejście, 

DrTDUifjie* I 
Specjalność choroby .korne, weneryczne,/ 

Lec*, pronałenjaml Rentgena I 
impa Kwarcową. I 
|OdŁ 10 — 1 i Od «-* ._ . I 

Dr- Leon KRYŃSKI 
Spec. chor. weneryczne (oiw. pącherza), 

moczopłclowe (niemoc.) tkórne oraz 
kosmetyka lekarska (termo t elektro-terapji 

Przyjmuje od 9—1 1 od 5—7. 
Panie od 4—5 g. 

Lipowa 33. 

O r . J . W A L E W S K I 
Choroby skórnb, weneryczne, 

moczopłclowe, (oświetlenie cewki i pęcherzai 
Przyjmuje od 8 do 9 rano i od 5 do 8 i 

Kobiet od 4-tej do Me) p.p. 
I W niedziele, I Święta od 11—1 p.p . i od A—b ppJ 
1 ul. Sienkiewicza M 14, II piętro (m. 3). • 

Hhnrala Irohu 
•Vjl biono legity­

macje za >a 
5004 wyd. przez 
Starostwo Słonim­
skie na imię Mak­
syma Marciszko, 
zarrr przy ul. O-
rzeszkowe) Ni 51 

2464 

Skradziono pasz­
port zagranicz 

ny wyd w Ar­
gentynie przet 
Koasula Polskie­
go na imię Kac«« 
ka flltera zam. w 
m. Wys. - Wazo-
Więcku priy ">-
jagi.lskiej * J ^ 

Zgubiono dowód 
osobisty wy*, 

przez Starostwo 
Mazowieckie, na 
imię Dynal Rajza 
Szlezynger, zam 
w Tykocinie przy 
ul. Zlotel fb 98. 

2463 

Zgubiono pozwo­
lenie na prawo 

kursowania auto­
busu marki „Wint-
te* za Jfc 4034 wyd-
przez Dyrekc/e 

Robót Publicznycn 
. v wojewódz­
twie Białostoc­

kim nalaiące do 
W ) a d V 9 ' « * a J a w 8 ' 
rowskiogo, z»m. 
p r 2 y ulicy War-
, iawskia» * 6 2 ^ 

nę wyd. przez Sta­
rostwo Ostro*; 
skie na imię liki 
Fisza, zam. Pr!t 
ni. Mazowiecki* 
pod >* 2. W * 

Zgubiono książkę 
wojskową * w 

przez P K . f J . « l 
imle He/sza Bur­
sz tejna (rocz. taoui 
przytem zgubiono 
kartę mobilizacyj-
ua, przy ul. Mazo­
wieckie) pod J* i-

2416 

•subiono od da-
wodu osabiste-

go pierwszą stro-

Zgubiono pulhą 
legitymacje J« 

Jw 4947 wyd. pnn 
Kora. Pol. PariW-
w Białymstoku n> 
imię Izaaka-Al?"' 
na zam. przy "]• 
lurowieckiej tt \i-
' 2»? 

Rlliia i«l i!«ifi.ai mm. 
•gubiono do»'od 
A osobisty wyd. 
W m Kle zczei en 
przez Starostwo 
iuumieRywkiPi"-
czalskiei zam. » 
m. KiaszczelacB 
przy . 1 . Rynko*' 
f* 58. *47i 

Ó 

ą j ą M m r i l a m i a m : miejscowa - Z ip . AJX — zamlei»coT*B arraz przesyłka. — Z ip . 5.00 — zagraniczna — Z ip . 8 .00. „ f i r i . l n e a o kursu franka złotego 
B M T B Ł U I U i , za włarsz mi l imetrowy - szerokość szpalty r e d a k c w tekście - Z ip . 4 0 , zwyczajne - Z ip . 0,16, d robne za wyraz Z ip . 0,12, wed ług ° ' ' « J « ' n e 9 Prowincjo-

i" Ube laryczna I zagraniczna kosz tu ) , o 5 0 p r o c drożej , zamle jscawe t e r m i n o w e o 2 5 proc. d ro ie ) . O d cen powyższych opustów nie "dzielą sle.. Ma zasadzle juc i iwai z.j 
wszystkie komun ika ty Instytucji prywatnych I społecznych w kronice podlegają opłacie . U k ł a d ogłoszeń dwunastoszper towy. T " " 

' ' Polska Drukarn ia w B ia łymstoku . Sp. A k c . u l . W a r o a w s k a • 
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